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Szerzenie się koniinizinu 

d Polsce.
Pew ien odłam  społeczeństw a w Polsce upra­

w ia strusią politykę w  stosunku do bolszew izm u, 
zam ykając oczy i chow ając głow ę w piasek na  
w ieść o szerzeniu się tej doktryny.

O bjaw  ten jest tern groźniejszy , że celow o  
w yzyskują go do sw oich celów . Pozatem tern  
bardziej jest on niebezpieczny, że rok 1928  
w rozw oju kom unizm u św iatow ego, jak kom uni­
zm u w Polsce, m a stać się rokiem  przełom ow ym . 
W edług uchw ał „K om internu* m oskiew skiego  
w r. 1928 m a nastąpić generalna próba sił bol­
szew izm u na  całym  św iecie. B olszew izm  sow iec ­
ki, osaczony przez E uropę i A zję w granicach  
daw nej R osji, będzie usiłow ał przedrzeć zaciska­
jący się w okół niego kordon. W  pierw szym  rzę­
dzie Polska leży na drodze „m arszu* bolszew ic­
kiego w R osji na zachód. -

Przed kilku dniam i przychw ycone były tajne 
okólnik i „K om internu", które przesyłały do Pol­
ski w zory kw estjonarjuszy , m ających zorjentow ać  
w ładze naczelne kom unizm u, o sile bolszew izm u  
u nas. ‘ ,,K om intern “ polecił dokonać rejestru  
sił sw oich w Polsce z tego w zględu, że w naj­
bliższym czasie m a być ogłoszorty u nas tzw . 
„drugi okres przygotow ania rew olucji0 , tj. okres  
zb iorow ej sam oobrony** * * * * 1 kom unistów  polskich .

Z a kilka dni drzew a rozkołysane zim ow ym
w iatrem i rw ące nurty rzeki, odnow ione m ury
św iątyń śpiew ać będą w rocznicę radosną pieśń
w yzw olenia, dzw onić będą  chw ałę  odrodzonej O j­
czyzny i głosić zw ycięstw o nad zm orą niew oli.
I w  tym dniu serca polskie z całej O jczyzny 
ozw ą się echem : C ześć poległym za w olność  
W ielkopolski, a chw ała tym , co przetrw ali krw a­
w e dni m ęczeństw a dla Polski i jej sław y!

M iasto  B ydgoszcz, najm niejsze  z najw iększych  
m iast R zeczypospolitej, leży uroczo położone  
w dolin ie B rdy, niedaleko ujścia jej do W isły. 
B ardzo piękne  to  m iasto , drogocenna perła w  kró ­
lew skiej koronie O jczyzny, w arte jest nazw y nie  
„bity gość**, jak m iejscow e podanie tłum aczy  
sobie nazw ę m iasta, lecz „byt gości.**

M iasto sam e, sięgające sw em pow staniem  
czasów K azim ierza W ielkiego, posiada charakter  
m iasta now oczesnego i z rozm achem w ybudo ­
w anego. U lice —  prócz starego m iasta —  proste  
i szerokie, szereg w spaniałych gm achów publi­
cznych, cenne zabytki architektury jak fara, ko ­
śció ł, klarysek i kośció ł pobernardyński. M uze­
um i w spaniała bibjo teka jest słusznie zresztą  
dum ą m iasta. B ydgoszcz posiada  w iele w ybitnych  
zakładów naukow ych.

Przedew szystk iem leżąc na głów nj m szla­
ku kolejow ym Poznań— G dańsk, i W arszaw a—  
G dańsk, B ydgoszcz jest m iastem w ybitn ie prze- 
m ysłow em , słynąc głów nie z przem ysłu drze­
w nego, przetw orów  drzew nych i przem ysłu m eta­
lurg icznego. N ajw ażniejsze firm y to „L loyd  
B ydgoski**, fabryka karbitu  w  dm ukale, „Papiern ia  
W ielkopolska**, fabryka kabli i w yrobów  kauczu ­
kow ych „K abel**, fabryka żarów ek elektrycznych  
„A m pol** w  końcu istn ieją tam  liczne hurtow nie, 
fabryki w ódek, brow ary i t. d.

Jedyny port drzew ny w całej Polsce, jak i 
posiada B ydgoszcz, odegra w ielką ro lę po za­
w arciu trak tatu handlow ego z N iem cam i. M ia­
sto podniesie się w  sw ym  rozw oju jeszcze w ięcej 
i w przyszłości stanie  się  gospodarczym  fundam en­
tem polskości zachodnich tery torjów naszej 
O jczyzny. y

państw a. N a pierw szem m iejscu zjednoczonej 
listy C h. D . — Piast stanąć m a m arszałek bejm u  
R ataj. Pierw sze m iejsce na liście  senackiej zare­
zerw ow ane jest dla przedstaw iciela C h. D em .

Witos kandyduje z dwóch list.
W arszaw a. W brew inform acjom , podanym  

przez niektóre dziennik i, zarów no prezes P. S. L . 
Piasta W itos, jak i b. m inister K iernik kandydu­
ją do Sejm u. Prezes W itos m a kandydow ać  
zarów no z listy państw ow ej, jak i z jednej z o- 
kręgów M ałopolski. W spólną listę senacką C h. 
D . i Piasta rozpoczynać m a A ntoni Ponikow ski, 
na drugiem zaś m iejscu sto i rektor U niw ersty- 
tetu Poznańskiego, M archlew ski.

W  danym  w ypadku należy  w yjaśnić, że  od r. 
1917 w Polsce trw ał okres „utw ierdzania idei ko ­
m unistycznej** . Po zakończeniu drugiego okresu, 
który m a polegać na zbiorow ych w ystąpieniach 
kom unistycznych w  pew nych  ośrodkach  kraju  „K c- 
m intern w yda rozkaz w szczęcia  ogólnej rew olucji 
kom unistycznej** . N ie podobna określić kiedy  
w edług bolszew ików m oskiew skich , nastąpi ten  
ostatn i okres „przygotow ania rew olucji” , w każ­
dym razie należy zaw czasu przestrzec opinję pu ­
bliczną w Polsce i obudzić tych „śpiących**, któ ­
rzy , łudzą się, że bolszew izm  u nas m ożna lek ­
cew ażyć.

O  szybkiem  szerzeniu  się  zarazy  kom unistycz­
nej w  Polsce św iadczą dw a odm ienne, choć ściśle  
pow iązane fakty .

D o niedaw na było rzeczą nie  do pom yślenia, 
ażeby w centrum  Poznania m ógł się odbyć w iec 
kom unistów , liczący około 100 osób. B yło nie  
do pom yślenia, [aby w ydział robotniczy w zbro ­
jow ni poznańskiej m ógł zostać opanow any przez  
kom unistów  i było nie do pom yślenia, aby przy  
tak ichże w yborach m ogło to sam o pow tórzyć się  
w  innych  najpow ażniejszych fabrykach  i zakładach.

W idzim y z pow yższego, że bolszew izm  kon ­
sekw entnie rozszerzając sferę w pływ ów  w  Polsce  
w darł i zadom ow ił się naw et tam , gdzie do nie­
daw na „był nie do pom yślenia**. T o jeden fakt.

A  drugą ilustrację rozrostu bolszew izm u w  
Polsce znajdujem y w tajnem w ydaw nictw ie ko- 
m unistycznem polskiem p. t. „B iuletyn C entr. 
K om . dla w ysłania delegacji robotn ików  i chło ­
pów  polskich do zw iązku socjalistycznych repu ­
blik radzieckich** N r. 1 z dn. 20. X I. 1927 r. 
C zytam y tam  pod odezw ą w zyw ającą „Polskich  
robotn ików i chłopów ** do w yjazdu na św ięcenie 
10-tej rocznicy rew olty kom unistycznej w Piotro- 
grodzie i M oskw ie podpisy tak ich oto „członków  
i sym patyków ** bolszew izm u: (— ) Stanisław  B a­
llin —  poseł na  K lub niezależnej partji chłopskiej. 
(— ) Jakób B orm an —  Z w iązek A kadem ickiej 
M łodzieży socjalistycznej „Pochodnia**. (— ) M a­
ksym C zuczm aj —  poseł na Sejm , przew odn. 
C entr. K om . U kraiń . W łość. R obotn . Socjalist. 
Z jedn. „Selrob**. (— ) A ndrzej C zum a —  sekre­
tarz geneialny P. P. b. lew icy . (— ) E dw ard G ra­
bow ski —  adw okat z W arszaw y. (— ) K azim ierz 
G rochulski. (— ) W ładysław G órski —  Z w iązek  
niezależnej m łodzieży socjalistycznej „Z ycie**.

(— ) Jan H em pel —  literat. (— ) L eopold K ronen- 
berg —  sekretarz niezależnejjsocjalistycznej „Par­
tji Pracy” . (— ) K uźm y  K ruk  —  radny m . W ilna. 
(— ) Jerzy Sochacki —  poseł na Sejm , kom uni- 
nistyczna frakcja poselska.

(— ) A ntonina Skolnicz —  literatka. (— ) D r. 
m ed. E stera Stróżecka. —  (— ) Franciszka Z ypu-  
łow a (— ) A dolf W arski —  W arszaw ski, poseł 
na Sejm . (— ) C yryl W alnickij —  czł. kom . centr. 
„Selrobu** . —  (— ) T adeusz W iniaw a D ługoszow ­
ski redaktor Polskiej W olności. Sylw ester W oje­
w ódzki, poseł na Sejm , niezależna partja C hłop­

V rocznicę oswobodzenia Bydgoszczy.
(1920-1928).

Już osiem lat upłynęło od chw ili, kiedy  m ia­
sto B ydgoszcz osw obodziło się  z żelaznych szpo­
nów drapieżnego Prusaka.

Przez półtora w ieku niew oli, ucisku i w alki 
ciężkiej B iałego O rła z czarnym sępem germ ań ­
skim nie zdołało zabić polskiego serca. O dez­
w ało się ono, gdy ty lko przyszedł m om ent od ­
pow iedni.

A  w iele w ytrzym ać i przecierp ieć m usiał ten  
odw ieczny  gród  polski. M ogłyby  o tern długo  szu­
m ieć prastare drzew a na cm entarzach bydgoskich  
i w ierna strażniczka m iasta —  rzeka B rda, spie­
sząca w objęcia królow ej rzek  polskich —  W isły . 
D ługotrw ałem echem m ogłyby odpow iedzieć  
zm urszałe ściany stu letn ich zabudow ań i sędziw e  
w starości sw ojej czcigodnej, a potężne w m ocy  
i trw aniu m ury św iątyń bydgoskich , a przede- 
w szystk iem prastarej fary .

K onfiskaty , rabunki, zakazy używ ania ojczy ­
stego języka, budow ania now ych siedzib , w y ­
w łaszczania, katow ania dzieci za polski pacierz 
i w iele, w iele innych krzyw d ; odgłosy w alk za  
w olność zjednoczonej O jczyzny, orężne poryw y, 
przelana krew na polach bitew w obcych kra­
jach , zbudzone najśw ietn iejsze nadzieje, chw ile  
tryum fu i słonecznej chw ały , rozczarow ania, za­
w ody, głucha rozpacz, żałoba, stracone pozycje  
w pokojow ej pracy, w  w alce cichej, bezkrw aw ej; 
—  w szystko to w siąkło w te m ury św iątyń byd ­
goskich , w  tę ukochaną ziem ię nadnotecką i m il­
czenie pokryło znów jedną kartę m ęczeńską, 
m ilczenie tak ciche, skrom ne, a w ym ow ne gra- 
nitow em i pom nikam i spełn ionych czynów .

Jak skrom ne jest to m ilczenie, tak skrom nym  
w słow a, ale za to ow ocnym  w  skutkach był ten  
bohatersk i bój przed ośm iu laty o w olność m ia­
sta i pow rót do zm artw ychw stającej M acierzy . 
N ie głosiły też nikom u fanfary sam ochw alne  
o dniu w iekopom nym i dokonanej pracy nad  
siły . U bogi w m iodopłynną w ym ow ę, w  szum ną  
reklam ę frazesów B ydgoszczanin spełn ił najgo ­
rętsze m arzenia i św ięty obow iązek bohaterstw a, 
a potem  odetchnął i... zakasał ręce do dalszej 
pracy. A  dzisiaj dzieło stężałe w ysiłk iem ser­
decznym i w olą tw ardą, a  nieustępliw ą, niech  zań  
przem ów i.

Polski Blok Katolicki.
W arszaw a. B lok w yborczy C h. D . z Pia­

stem nazw ano Polskim  B lokiem K atolickim . D e­
klaracja program ow a bloku zostanie w dniach  
najb liższych ogłoszona. N a pierw szem m iejscu  
listy państw ow ej zblokow anych stronnictw do  
Sejm u stanąć m a m arszałek R ataj. N a pierw ­
szem  m iejscu listy państw ow ej do Senatu praw ­
dopodobnie były prem jer Ponikow ski.

W arszaw a. Prasa ogłasza ośw iadczenie pre- 
zydjum  zarządu głów nego Piasta  i C h. D ., stw ier­
dzające, iż oba stronnictw a uznają konieczność  
zjednoczenia żyw iołów polskich na gruncie za­
sad chrześcijańsko-dem okratycznych, celem za­
bezpieczenia praw orządności i dalszej rozbudow y  

ska. (— ) Jakób W ojtiuk — poseł na Sejm kom . 
frakcja poselska. (— ) K arol W ojcik , członek  
Z arządu K asy C horych m . W arszaw y.

W ym ienione nazw iska nie należą do „robot­
ników  i do chłopów **. Są to przew ażnie człon ­
kow ie tej kasty ludzi w Polsce, którzy  stopniow o  
przechodzili od przekonań „dem okratyczno-libe- 
ralnych” do „radykalno-bolszew ickich ” . O ne  
św iadczą, że bolszew izm sięga naw et tam , dokąd  
zdrow a m yśl narodu w nikań bolszew ickich nie  
dopuszczała. J- C .



Komunikat blokuUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W a rsz a w a . W c z o ra j w ie c z o re m o g ło s z o n y 
z o s ta ł n a s tę p u ją c y k o m u n ik a t p re z y d ju m s tro n­
n ic tw  C h . D . i P . S . L . P ia s ta:

„ P o g ru n to w n e m ro z w a ż e n iu o b e c n e j s y tu­
a c j i p a ń s tw a , u z n a ją c k o n ie c z n o ś ć z e s p o le n ia w  
a k c ie w y b o ró w w s z y s tk ic h , k tó rz y z g o d n i s ą w  
d ą ż e n iu d o n a p ra w y u s tro ju p a ń s tw a i z a b e z p ie -

Zjednoczenie Gospodarcze.
G d y w e sz l iś m y w  o k re s p rz e d w y b o rc z y , ro ­

z e s ła n o p o c a łe m P o m o rz u u lo tk ę z z a w ia d o m ie­
n ie m , ż e c z ę ś ć s ił P o ls k ie g o S tro n n ic tw a L u d o­
w e g o „ P ia s t”  o d łą c z y ła s ię o d S tro n n ic tw a i o d 
G a z e ty G ru d z ią d z k ie j , a z o rg a n iz o w a ła s ię w  b e z - 
p a r ty jn e m „ Z je d n o c z e n iu G o s p o d a rc z e m” . W  o - 
s ta tn ic h ty g o d n ia c h ro z rz u c o n o o d e z w ę d o w y ­
b o rc ó w W o je w ó d z tw a P o m o rs k ie g o , w  k tó re j Z je ­
d n o c z e n ie o g ła s z a s w ó j p ro g ra m . D o w ia d u je m y 
s ię , ż e Z je d n o c z e n ie z w a lc z a p a r ty jn ic tw o , k tó re 
ro z b i ło s p o łe c z e ń s tw o n a w ro g ie o b o z y i u n ie m o­
ż l iw i ło  n a g ru n c ie s e jm o w y m o w o c n ą p ra c ą p o l i­
ty c z n ą . M o ż n a ró ż n ie s ą d z ić o z a jś c ia c h m a jo­
w y c h , a le fa k te m je s t , ż e p o ra ź p ie rw s z y m a m y 
rz ą d , d z ie rż ą c y w ła d z ę p rz e z p ó ł to ra ro k u a c ią­
g ło ś ć ta p rz y c z y n i ła s ię d o p o p ra w y s to s u n k ó w 
g o s p o d a rc z y c h w  P o ls c e .

Z je d n o c z e n ie c h c e p o p ie ra ć rz ą d m a rs z a łk a 
P i łsu d s k ie g o , a d o S e jm u i S e n a tu p ra g n ie w y ­
s ła ć lu d z i c z y s ty c h rą k , m ę ż ó w b e z in te re s o w n y c h , 
ś w ia t ły c h i d o ś w ia d c z o n y c h , k tó ry c h m a ją w y ­
z n a c z a ć n ie p a r t je ty lk o z rz e s z e n ia s p o łe c z n e , 
g o s p o d a rc z e , u rz ę d n ic z e , z a w o d o w e .

Z je d n o c z e n ie n ie je s t p a r t ją , n ie z m ie rz a d o 
u tw o rz e n ia w  s e jm ie i S e n a c ie k lu b u p a r ty jn e g o , 
p ra g n ie ty lk o n a P o m o rz u u tw o rz y ć b lo k  p a ń s tw o­
w y , a b y n ie d o p u ś c ić d o ro z b ic ia g ło s ó w p o ls k ic h . 
Z je d n o c z e n ie g o s p o d a rc z e s to i n a g ru n c ie l is tu  
b is k u p ó w p o lsk ic h , je s t s z c z e rz e p o ls k ie i k a to­
l ic k ie . P o s ia d a o ty le o b l ic z e p o m o rs k ie , ż e 
w  S e jm ie c h c e b ro n ić s p ra w P o m o rz a n ro d o w i­
ty c h i n a s ta łe © ś w ia t ły c h ro d a k ó w z in n y c h 
d z ie ln ic .

J a k w y n ik a z p o d p is ó w , l ic z b a k ó ł n a P o­
m o rz u je s t z n a c z n a , a w  p o s z c z e g ó ln y c h k o ła c h
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O d e z w ę p o d p is a l i: B a rc is z e w s k i K a z im ie rz , T o ­
ru ń , s ta n ś re d n i, C z a r l iń s k i J a n u s z , G ru d z ią d z 
C h . N „  D o g o m irs k i J a n , Ł y s o m ic e C h . N ., F ro­
z e p re z e s O k rę g o w e g o Z w ią z k u U rz . P a ń s tw , 
s a m o rz ą d o w y c h i k o m u n a ln y c h , D ra n o w ic z M i ­
k o ła j, p re z e s Z w . M ły n a rz y , L u b a w a , G ro b e ln y 
W ł. p re z e s o k rę g u s ta n u ś re d n ie g o n a P o m o rz e ,
G ru d z ią d z , J u rk ie w ic z P a w e ł, p re z e s c e c h u p ie­
k a rs k ie g o —  T o ru ń , P i l la r J a n , p re z e s z w . b u d o­
w n ic z y c h —  S ta ro g a rd , Ł u c z a k S t., p re z e s z w .
u rz ę d . —  T o ru ń , k s . p ra ła t M a ń k o w s k i , J a n L e m - 
b a r t , N o w ic k i A lb in  —  G ru d z ią d z , P ią te k W ła­
d y s ła w , p re z e s k o ła s ta n u ś re d n ie g o , J a n ta -P o ł-
c z y ń s k i C h . N . —  W y s o k a , S e ro ż y ń s k i A u g u s t —
L e k a r ty , S z e c z m a ń s k i J ó z e f , p re z e s o k rę g u p o l­
s k ic h c e c h ó w rz e m ie ś ln ., k s . d e le g a t S z u lc — K o ­
n a rz y n y , D r . E s d e n -T e m p s k i, p re z e s p o m o rsk ie j
iz b y R o ln ic z e j —  T o ru ń , d r . W y b ic k i , s ta ro s ta
k ra jo w y —  T o ru ń , Ż y c k i K a z im ie rz , C h . N . i Ż y ­
l ic z Ig n a c y .

—  N a su n ę ła m i m y ś l, k tó rą w a m  z a ra z o b ja w ię .
I rę k ą u k a z a ł M a r tę , k tó re j g łó w k a z a m y ś lo­

n a p o c h y li ła s ię n a p ie rs i.

—  T a k ją t r z y m a m y z d a la o d w s z y s tk ie g o , 
c o m o g ło b y w z ru sz y ć je j u m y s ł i c ia ło .. . C z y 
n ie d o b rz e b y ło b y w z ią ć ją n a tę u ro c z y s to ś ć ?

—  C o z a m y ś l! . . . C ó ż b y p o w ie d z ia ł H e n ry k , 
g d y b y ś m y to z ro b i l i n ie p o ra d z iw s z y s ię je g o! 
Z a c z e k a jm y le p ie j a ż p rz y je d z ie .

—  O n p rz y je d z ie d o p ie ro ju t ro p o p o łu d n iu ; 
a w te d y b ę d z ie ju ż z a p ó ź n o .

W ik to ry n a n ie b a rd z o p o d z ie la ła z d a n ie S c h u l la 
z w ró c i ła s ię je d n a k d o M a r ty i p ra g n ą c d o w ie­
d z ie ć s ię s k u tk u , ja k i s p ra w i n a n ie j ta p ro p o­
z y c ja , s p y ta ła :

—  C z y s ły s z a ła ś i z ro z u m ia ła ś ?
M a r ta z a d rż a ła k o n w u ls y jn ie i  w y s z ła z o d rę­

tw ie n ia .

—  C z e g o c h c e c ie o d e m n ie ? —  s p y ta ła , w le­
p ia ją c w z ro k w  G e r tru d ę .

—  T y lk o  te g o c o m o ż e c i b y ć p rz y je m n e m , 
m o je d z ie c ię —  o d p a r ła c io tk a . P a n S c h u l l p ro­
p o n u je , a b y śm y u d a l i s ię ju tro n a u ro c z y s to ś ć 
w ie jsk ą , g d z ie s p o tk a sz m o ż e k i lk u  d a w n y c h p rz y­
ja c ió ł i  z n a jo m y c h . C z y c h c e s z a b y ś m y ta m p o s z ły ?

O c z y m ło d e j d z ie w c z y n y z a ja ś n ia ły .
—  C z y b ę d z ie ta m i -  „ o n “  ? —  s p y ta ła .
—  W id z is z p a n —  o z w a ła s ię c io tk a W ik to -  

ly n a , z w ra c a ją c s ię d o n a u c z y c ie la —  n ie m a ż a­
d n e j n a d z ie i p o le p s z e n ia ; n ie n a ra ż a jm y s ię w ię c 
le p ie j n a ja k i w y p a d e k lu b n o w e n ie sz c z ę śc ie .

A le w  te jż e c h w il i M a r ta w s ta ła z tw a rz ą 
ro z o g n io n ą i d y s z ą c m o c n o s p o g lą d a ła w y z y w a -

Blok centrowo-prawicowy na Pomorzu.
T o ru ń . W y d a n a z o s ta ła o d e z w a w y b o rc z a 

3 z b lo k o w a n y c h s tro n n ic tw : C h . N ., C h . D . i  
s ta n u ś re d n ie g o . O d e z w a je s t n a s tę p u ją c e j t re­
ś c i : N iż e j p o d p is a n i z w ra c a ją s ię d o n a jp rz e w ie - 
le b n ie js z y c h k s ię ż y b isk u p ó w z w y ra z a m i s y n o w ­
s k ie g o o d d a n ia i w d z ię c z n o ś c i z a w e z w a n ie s p o­
łe c z e ń s tw a k a to l ic k ie g o d o z a n ie c h a n ia w a lk p a r­
ty jn y c h , d o je d n o ś c i i p ra c y . W  w y k o n a n iu te g o 
o rę d z ia w z y w a m y s p o łe c z e ń s tw o p o m o rs k ie , s to­
ją c e n a g ru n c ie k a to l ic k im d o z a n ie c h a n ia s p o ru 
m ię d z y s o b ą i z w ró c e n ia z je d n o c z o n y c h s i l w  
k ie ru n k u p o d ż w ig n ię c ia c a ło ś c i p a ń s tw a , n ie d o­
p u s z c z e n ia d o u s z c z e rb k u p ra w k o ś c io ła k a to lic­
k ie g o i s tw ie rd z e n ia p o ls k o ś c i P o m o rz a . N o w o - 
w y b ra n y s e jm s ta n ie p rz e d e w s z y s tk ie m p rz e d z a­
d a n ie m n a p ra w y u s tro ju p a ń s tw a i . d a lsz e g o ro z­
w o ju  ż y c ia g o s p o d a rc z e g o . P o n ie w a ż u rz e c z y w i­
s tn ie n ie ty c h k o n ie c z n o ś c i b e z w s p ó łd z ia ła n ia z  
rz ą d e m je s t n ie m o ż l iw e , w z y w a m y d o p o p a rc ia 
p o c z y n a ń rz ą d u , z m ie rz a ją c y c h w ty m  k ie ru n k u .

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
2 6 ) j (C ią g d a ls z y ) .

M a r ta je d n a n ie z d a w a ła s ię d o ś w ia d c z a ć ż a­
d n e j ra d o ś c i , i le k ro ć b ra t p rz y je c h a ł .

P o z n a w a ła g o i  p rz y jm o w a ła b e z w s trę tu ,, a le 
o z n a k i je j s y m p a t j i n a c e c h o w a n e b y ły z a w s z e 
b o ja ż n ią .

P o w ie d z ia łb y k to , ż e lę k a ła s ię a b y o n , m ę ż­
c z y z n a i  b ra t, n ie p rz y p o m n ia ł s o b ie , iż  o p u s z c z o­
n ą z o s ta ła p rz e z n a rz e c z o n e g o , o k tó ry m n ig d y  
p rz e d n im  n ie m ó w iła .

W  te rn je d n e m ty lk o b ie d n a o b łą k a n a z a­
c h o w a ła ja k b y p rz e b ły s k i u tra c o n e g o ro z u m u .

W  p rz e d d z ie ń z a p o w ie d z ia n e g o p rz y ja z d u 
H e n ry k a , S c h u l l w s z e d ł d o p o k o ju , w  k tó ry m  
z w y k le p ra c o w a ła c io tk a W ik to ry n a w  to w a rz y­
s tw ie G e rtru d y i M a r ty , i le k ro ć c h o ro b a je j n ie 
w z n ie c a ła g ro ź n ie js z e j o b a w y .

W e jś c ie s ta re g o p ro fe s o ra n ie p o ru s z y ło n ik o ­
g o . T y lk o  c io tk a W ik to ry n a o ta r ła łz y  c ic h e p ły ­
n ą c e p o je j tw a rz y .

—  C z y w ie c ie p a n ie— o z w a ł s ię S c h u l l , s ia­
d a ją c n a k rz e ś le n ie d a le k o s ta re j p a n n y —  ź e n a 
ju t ro s z y k u je s ię w ie lk a u ro c z y s to ść u n o w y c h 
w ła ś c ic ie l i , m ie s z k a ją c y c h s tą d o t r z y k i lo m e try , 
z p o w o d u z b io ru c h m ie lu . P o w ia d a ją , ż e n ie p a­
m ię ta ją ta k ie g o z b io ru .

—  C ó ż n a s m o ż e o b c h o d z ić ta u ro c z y s to ś ć » 
m ó j s ta ry p rz y ja c ie lu ? —  o z w a ła s ię s m u tn ie c io tk a *

Chadecji i Piasta.

c z e n ia p ra w o rz ą d n o ś c i , a p rz e d e w s z y s tk ie m d a l­
s z e j b u d o w y p a ń s tw a , w d u c h u z a s a d c h rz ę śc i* 
ja ń sk ie j d e m o k ra c j i, p o k o ju w e w n ę trz n e g o i z e­
w n ę trz n e g o o ra z k ie ru ją c s ię w z n io s łe m ! w s k a­
z ó w k a m i l is tu b is k u p ó w p o ls k ic h — p o d p is a n e 
s tro n n ic tw a u tw o rz y ły P o lsk i B lo k K a to l ic k i  
P . S . L . P ia s t i C h . D e m .“  

z n a jd u ją s ię p rz e d s ta w ic ie le w s z y s tk ic h w a rs tw 
s p o łe c z e ń s tw a . Z je d n o c z e n ie c h c ia łó b y s ię p o­
łą c z y ć z Z je d n o c z e n ie m Z a w o d o w e m R o b o tn ik ó w 
i C h rz e śc i ia ń s k ie m Z je d n o c z e n ie m N a u c z y c ie l- 
s k ie m , a le ro b o ta p a r ty jn a s to i n a p rz e s z k o d z ie . 
Z a p o m in a s ię u n a s o l iś c ie b is k u p ó w p o ls k ic h , 
k tó ry w z y w a d o z a n ie c h a n ia p a r ty jn ic tw a , a łą ­
c z e n ia s ię n a p o d s ta w ie w ia ry k a to lic k ie j i n a ro­

d o w o śc i p o ls k ie j.

W  p ią te k d n ia 1 3 b m . o d b y ł s ię w  T o ru n iu 
z ja z d d e le g a tó w k ó ł z c a łe g o P o m o rz a . O b e c­
n y c h b y ło o k o ło 5 0 o s ó b . C e le m z ja z d u b y ło  
w y b ra n ie c e n tra ln e g o z a rz ą d u i w y s u n ię c ia k a n­
d y d a tu r p rz e z p o s z c z e g ó ln e z rz e s z e n ia s p o łe c z n e 
i z a w o d o w e . D o S e n a tu c h c ia n o w y s u n ą ć k a n­
d y d a tu rę k s . p ró b . L ę g o w sk ie g o z R a d o w is k , a le 
te n ż e o d m ó w ił , p o w o łu ją c s ię n a ro z p o rz ą d z e n ie 
K s . B isk u p a , z a b ra n ia ją c e K s ię ż o m k a n d y d o w a­
n ia d o S e jm u i S e n a tu .

Z  u rz ę d n ik ó w w y m ie n io n o p a n ó w: s ta ro s tę 
D y tk ie v ’ ic z a , b . s ta ro s tę D ą b ro w s k ie g o , B ą k o w - 
s k ie g o , P a tro n a; z  ro ln ik ó w  p a n ó w : W rz e s iń sk ie g o 
(o i le b y te n ż e z e c h c ia ł w y ra z ić z g o d ę ) , W iś n ie w­
s k ie g o z R a d o w isk , K ru s z e w s k ie g o , H e p k ę 
i in n y c h . J a k o p rz e d s ta w ic ie l i ro b o tn ik ó w w y m ie­
n io n o b . w o je w o d ę J a n a B re jsk ie g o i C z a p l iń­
s k ie g o . P o z a te m p o d a n o k a n d y d a tu ry p rz e d s ta­
w ic ie l i k u p ie c tw a i rz e m io s ła . P o ż ą d a n a je s t 
z a s łu ż o n a o s o b is to ś ć z W ą b rz e ź n a .

In fo rm u je m y n a s z y c h c z y te ln ik ó w rz e c z o w o , 
z o b o w ią z k u d z ie n n ik a rs k ie g o , a p o w s trz y m u je m y 
s ię n a ra z ie o d u w a g k ry ty c z n y c h . W . Z ie le ń .

Zakas kandydowania ksW ® d{ecei|i 
obtlmlńskiej.

P e lp l in . B isk u p c h e łm iń s k i k s . d r . O k o n ie w­
s k i o g ło s ił w  o s ta tn im n u m e rz e „ O rę d o w n ik a K o ­
ś c ie ln e g o " n a s tę p u ją c e z a rz ą d z e n ie : EZ  p o w o d u 
d o tk liw e g o b ra k u d u c h o w n y c h n ie m o g ę ż a d n e­
m u z k a p ła n ó w m o je j d je c e z j i u d z ie l ić z e z w o le­
n ia n a p o s ło w a n ie p o d c z a s p rz y sz łe j k a d e n c ji S e jm u 
i S e n a tu R z e c z y p o s p o l ite j.

Niemoy na Pomonn wypowiadają pned 

wyborami praeą robotnikom polsMkb.
P u c k . W ła śc ic ie l d ó b r K ro k o w o w  p o w . 

m o rsk im , p . K ro c k o w  D ó r in g , w y d a ł p o le c e n ie 
te rm in o w e g o u s u n ię c ia ro b o tn ik ó w p o ls k ic h , z a­
t ru d n io n y c h w  m a ją tk a c h : K ro k o w o , Ł ę to w ic e , 
P a rsz e w ic e , K o ż lin k i i S z a ry D w ó r . D o m a ją tk u 
K ro k o w o s p ro w a d z a n e s ą ro d z in y n ie m ie c k ie .

P o w o d e m te g o z a rz ą d z e n ia je s t p ra w d o p o­
d o b n ie z a m ia r z e b ra n ia w  K ro k o w ie w ię k s z e j 
i lo ś c i d z ie c i n ie m ie c k ic h , c e le m w y tw o rz e n ia 
w y m a g a n e j p rz e z u s ta w ę n o rm y d la o tw a rc ia s z k o­
ły  n ie m ie c k ie j . Z  d ru g ie j s tro n y p . D ó r in g o w i 
c h o d z i o w y w a rc ie n a c is k u n a ro b o tn ik ó w p o l- 
k ic h w  z w ią z k u z w y b o ra m i d o S e jm u i S e n a tu 
n a te re n ie k w e s tjo n o w a n y m s ta le p rz e z N ie m c ó w

Preechodiiefi bei glo^y.
Z  P a ry ż a d o n o s z ą : P rz e d P a ła c e m S p ra­

w ie d liw o śc i c h c ia ł p e w ie n c z ło w ie k p rz e jś ć n a 
d ru g ą s tro n ę u l ic y , g d y w te m  n a d je c h a ł a u to b u s , 
p o d k tó re g o k o ła d o s ta ł s ię n ie s z c z ę ś liw y . U -  
p a d ł o n w  ta k o s o b l iw y s p o s ó b , ż e p rz e d n ie k o ­
ła o b c ię ły m u k o m p le tn ie g ło w ę o d k o rp u s u .

I  o to c o u jrz e li p rz e ra ż e n i , a z a ra z e m z d u­
m ie n i p rz e c h o d n ie : K o rp u s w s ta ł , u s i ło w a ł rę­
k o m a b a d a ć p rz e s trz e ń p rz e d s o b ą , ta k ja k b y 
s z u k a ł g ło w y , k tó rą c h c ia łb y w s a d z ić n a k a rk , 
p o s tą p ił c z te ry k ro k i n a p rz ó d , w re sz c ie u p a d ł 
n a z ie m ię .

B y ć m o ż e , ż e m a s ię tu  d o c z y n ie n ia z n ie­
z m ie rn ą ż y w o tn o ś c ią o rg a n iz m u , b y ć m o ż e , ż e 
je s t to d o p e w n e g o s to p n ia p o tw ie rd z e n ie te - 
o r j i , ż e c z ło w ie k p o u c ię c iu g ło w y n ie u m ie ra 
o d ra z u .

Z głodu...
Nie mogąc się uporać i nędsą wdowa, po za 

bitym na wojnie żołnierzu, porzuca na ulicy 

dwoje dzieci.

W a rs z a w a . C ic h e s z lo c h a n ie d z ie c ię c e ro z le­
g ło s ię w c z o ra j o k o ło p ó łn o c y n a ro g u u l . S ie n­
n e j i Ż e la z n e j.

K to ś z p rz e c h o d n ió w w z ru s z o n y te m .d o s trz e g * 
w  ś w ie tle s ła b o ja rz ą c y c h s ię la ta rń tu lą c e s ię 
d o s ie b ie p o d m u re m d o m u d w o je d z ie c i .

— C z e m u , d z ie c ia c z k i , p lą c z e c ie ? — s p y ta ł.
-B o n a s m a m u s ia z o s ta w i ła , a n a m z im n o 

i je ś ć ć h c e m y .

P rz y w o ła n o p o l ic ja n ta . D z ie c i o d p ro w a d z o n o 
d o k o m is a r ja tu i tu o d re z o lu tn e g o 1 3 - le tn ie g o 
W ła d y s ła w a tu d z ie ż s io s trz y c z k i je g o 10 - le tn ie j 
L u d w ik i , d o w ie d z ia n o s ię , ż e m a tk a ic h , A n n a 
R a b s o w a , p o s tra c ie m ę ż a ,k tó ry z g in ą ł n a w o jn ie 
—  b o ry k a ją c s ię z c ię ż k ie m i w a ru n k a m i ż y c ia p o­
s ta n o w i ła rz u c ić d z ie c i s w e n a p a s tw ę lo s u , g d y ż 
n ie b y ła w  s ta n ie ic h w y ż y w ić .

ją c o n a o ta c z a ją c e ją t r z y o s o b y , ja k b y d a ją c d °  
z ro z u m ie n ia , ż e p o w z ię ła s iln e p o s ta n o w ie n ie .

—  W ie m , ż e o n ta m b ę d z ie —  o z w a ła s ię i  
d la te g o n ie o d p o w ia d a c ie m i i n ie c h c e c ie ż e­
b y m p o s z ła n a u ro c z y s to ś ć ; a le je ż e l i m n ie ta m  
n ie z a b ie rz e c ie , p o tra f ię u d a ć s ię s a m a .

—  C o ś m y n a j le p s z e g o z ro b il i  I —  rz e k ła c i­
c h o W ik to ry n a d o S c h u l la .

—  N ie z łe g o , z d a je m is ię —  o d p a r ł n a u c z y c ie l .
P e w n y je s te m , ż e ro z ry w k a ta o d d z ia ła d o­

b rz e n a n a s z ą k o c h a n ą M a r tę .

—  O w s z e m , b ę d z ie m y c i to w a rz y s z y l i — rz e­
k ła c io tk a , ś c is k a ją c rę k ę m ło d e j d z ie w c z y n y .

P rz y rz e c z e n ie to u s p o k o iło z a ra z b ie d n ą o b łą­
k a n ą . S ia d ła ja k d z ie c k o , k tó re m u d a n o u p ra­
g n io n ą z a b a w k ę i p o z o s ta w i ła p rz y ja c io ło m o b m y­
ś le n ie s p o s o b u d o p ro w a d z e n ia d o s k u tk u te g o 
p rz y rz e c z e n ia .

N ic n ie p rz e s z k a d z a ło w  ra z ie p o g o d y u d a ć 
s ię s p a c e re m p rz e z z a c z y n a ją c y z ie le n ić s ię ju ż  
la s e k , a ż d o fe rm y , w  k tó re j G u n d h e im o w ie b y l i  
p a n a m i, d o p ó k i p a n rz e c z y w is ty , m a ją c y b y ć P ru­
s a k ie m , n ie w y fo ru je ic h s ta m tą d .

V I .

Zbiór chmielu.
B y ł tb  o s ta tn i d z ie ń z b ie ra n ia c h m ie lu . G u n d­

h e im o w ie p o s ta n o w i l i o b c h o d z ić d z ie ń te n z u ro­
c z y s to ś c ią , z ja k ą o b c h o d z il i g o w ó w c z a s , g d y 
g ru n ta b y ły ic h w ła sn o ś c ią .

W  ty c h b ło g ic h c z a sa c h w s z y sc y z g ro m a d z i l i 
s ię u w s p ó ln e g o s to łu , a p a n o w ie i c z e la d ź d o - 
k o ń c z a l i re s z te k s ta re g o p iw a , n a c z e ś ć n o w e g o .

(C ią g d a ls z y n a s tą p i) .
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Fałszowanie pieniędzy na 

tle politycznem.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jeszcze n ie zakończy ło się 
śledz tw o w  sp raw ie fa łszow a­
n ia pap ierów w ęg iersk ich w  P a­
ryżu , a ju ż w yk ry to w  B erlin ie 
now e fa łszerstw o , k tó re by łoby 
w stan ie zachw iać by t państw a 
rosy jsk iego . G dy w roku 1923 
strac ił daw n ie jszy rosy jsk i p ie­
n iądz sw ą w artóść , sow iec i p rze­
p row adz ili stab ilizac ję w alu ty 
i puśc ili w ob ieg czerw ońce 
w artoś- i 10 rub li z ło tych , czy li 
oko ło 2 i m k. R osja p rzy tem 
starała się o to , ażeby czerw oń­
ce n ie dosta ły się za g ran icę . 
O tem fa łszerze n ie pam ięta li. 
G dy w ięc ukaza ła się w B erlin ie 
na rozpoczę ła poszuk iw an ia za fa łszerzam i i po k ilku tygodn iow em śledz tw ie p rzy łapa ła hersz tów 
bandy fa łszersk ie j. G dyby fa łszerze w ydali część pod rob ionych p ien iędzy —  a m a ich być oko ło 
100m iljonów -- ku rs p ien iądza rosy jsk ieggo by łby^zachw iany i rząd m usia łby w ydać now e bankno ty .

N a ob razku naszym w idz im y sfa łszow any bankno t na I czerw ońca.

IH  318357

p ierw sza setka ty ch bankno tów pod rob ionych , po lic ja k rym ina

Kronika kościelna 

Dieeexja eheimińsfei.
W  u roczystość św . T rzech K ró li N ajp rzew ie- 

lebn ie jszy K s. B iskup S tan is ław W ojciech asysto­
w ał z tronu do m szy św . k tó rą odp raw ił ks. ka­
non ik i generalny w ikarjusz D r. R ogala .

K azan ie w yg łosił kaznodz ie ja tum sk i ks. ka­
non ik K urow sk i.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 16 styczn ia .

— Wybory do zarządu Powiatowej Kasy 
Chorych. W ub ieg ły czw artek odby ły się uzu­
pe łn ia jące w ybory do zarządu P ow iatow ej K asy 
C horych. W ybrano jednog łośn ie na p rzew odn i­
czącego do tychczasow ego p rzew . redak to ra p . B . 
S zczukę, a na zastępcę tegoż p . K onstan tego 
C andra . —  W yżej w ym ien ien i panow ie p iastu ją 
ten u rząd ju ż od roku 1920 .

— Komitet Koła Wąbrzeźnian, in ic ja to­
rów ba lu z dn ia 5 styczn ia b r. sk łada na te j d ro­
dze sw e na jserdeczn ie jsze podz iękow an ie JW . 
pp . p ro tek to rom za łaskaw y udz ia ł o raz w spó ł­
p racę w te jże im p rez ie , tudzież m iejscow em u i  
oko licznem u obyw ate lstw u za pe łne zrozum ie­
n ie po trzeb sam opom ocow ych m łodz ieży akade­
m ick ie j, na k tó re p rzekazano ca ły czysty dochód 
ba lu . W  da lszym c iągu K om ite t w yraża sw e pe ł­
ne podz iękow an ie W . P anu S zczuce, w ydaw cy 
„G łosu W ąbrzesk iego " za o fia rną w spó łp racę, a 
zw łaszcza za bez in teresow ne w ykonan ie zap ro­
szeń ba lu .

Z a kom ite t:
Józef R eim ann W ik to r B alcersk i
cand . m ed. vet. stud iu r.

H elm u t L ew andow sk i, 
cand . m ed. vet.

— Koło Studentów z Kresów Zachodnich 
Szkół Akademickich we Lwowie nadsyła nam 
następujące pismo: Z arząd K o ła studen tów z 
K resów Z achodn ich w e L w ow ie sk łada A kade­
m ick iem u K o łu W ąbrzeźn ian serdeczne podz ię­
kow an ie za p rzekazan ie czystego dochodu w su­
m ie 350 z ł z ba lu u rządzonego dn ia 5 . I . 28 r. 
na ce le sam opom ocow e te j m łodz ieży , k tó ra na j­
da le j od sw ych stron rodz innych p rzebyw a na 
stud jach .

Z a zarząd :
H anasz F rankow sk i

sek re tarz . v -p rezes.

— Z życia Tow. śpiewu Św. Cecylji (P o­
żegnan ie p rezesk i). W  ub . czw artek odby ła się 
w sa lce para fja lnej sk rom na, a le sm u tna u roczy­
stość —  pożegnan ia p rezesk i p . Heleny Domań­
skiej, d ługo le tn ie j zasłużone j d la w yże j w spom n ia­
nego tow arzystw a k ierow n iczk i. O godz. 8 ze­
b ra ły się cz łonk in ie czynne i w sp iera jące o raz 
księża : ks. p roboszcz Z ak ryś, ks. G d& n iec i ks. 
M ów ińsk i. U roczystość rozpoczęto odśp iew an iem 
„N a o rganach C ecy ljo " . P . R adzim ińska w yg ło - 
siła*stosow ną dek lam ację , po k tó rej w ręczy ła p . 
D om ańsk ie j, buk ie t św ieżych kw iatów . C hór 
odśp iew ał bardzo^p iękn ie pod batu tą dy rygen ta 
p . Z ydo rczaka ko lendę : „Jeszcze C i się raz k ła­
n iam y. N astępn ie zasiad ło ca łe g rono cz łonków 
jako i gości do herbatk i, podczas k tó re j w yg ło­
szono szereg p rzem ów ień . K ochaną p rezeskę 
żegna li p rzem ów ien iem ks. patron proboszcz 
Zakryś, w im ien iu cz łonk iń w sp ierających p . 
C hw iałkow ska, w  im ien iu zarządu , dy rygen t p . Z y -  
dorczak , w im ien iu czynnych cz łonk iń p . G a­
w rońska. S zereg p rzem ów ień zam knęła p rzem o­
w a za łożyc ie lk i tow . śp iew u św . C ecy lji p . d r. 
S zczepańska.

Z  w szystk ich p rzem ów p rzeb ija ł ża l z pow o­
du w y jazdu p . D om ańsk ie j z naszego m iasta , 
o raz słow a uznan ia d la p racy p . D . —  Jako 
podziękę za je j trudy i staran ia obdarzono p .
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D om ańską p ięknym upom ink iem , k tó ry w ręczy ła 
w  im ien iu T ow . ks. patron . —  Z a te p rzem ow y 
podz iękow ała w zruszonym g łosem p . H . D om ań­
ska. D ługoby jeszcze w eso ło gaw ędzono, zb liży ła  
się jednak chw ila roze jśc ia się . C hór odśp iew ał 
„P ieśń pożegna lną" , a w szyscy obecn i życząc 
p . H . D . pow odzen ia żegnali ją słow am i: ^P om y­
ślnośc i" . O becna.

— Kowalewo. (S p raw ozdan ie o zm ian ie stanu lud­
nośc i m iasta K ow alew a za rok 1927 .) U rodzen ia: han­
d larz ow ocem Jan K ryszew sk i syna, robo tn ik H enryk 
P lu ta có rkę, robo tn ik S tan is ław M odrzyńsk i syna, l isto­
nosz B o lesław R um ińsk i có rkę, ro ln ik T eo fil W iśn iew sk i 
syna, ko le ja rz S tan is ław P okucm sk i syna, l is tonosz B er­
nard W iśn iew sk i syna, robo tn ik M icha ł S zeredy syna, 
robo tn ik W ładysław W tu lis iak có rkę, ro ln ik S tan is ław 
S ch lenk syna, fryz je r Józef S in ieck i syna, ro ln ik A n ton i 
O rzechow sk i syna, ko le ja rz A dam Ś liw ińsk i có rkę, ro ln ik  
P io tr P aradow sk i có rkę, ro ln ik E m il W olfram syna, de­
karz T eodo r M ulle r có rkę, hand larz Jan S tem sk i có rkę, 
ko le ja rz Jan L ew andow sk i có rkę, A nastaz ja S eku lska sy - , 
na n ieślubne, kow al F ranc iszek L isew sk i syna, sto la rz ' 
B o lesław K alinow sk i có rkę, hand larz Jan G rabow sk i syna, 
ko le ja rz W ładysław K am ińsk i có rkę, robo tn ik W ładysław 
N ow akow sk i syna, ko le ja rz T eo fil R odz ie lew sk i syna, 
robo tn ik W ojc iech G rzeszkow iak syna, ko le ja rz S tefan 
P op ław sk i có rkę, ko le ja rz L eon T re jderow sk i có rkę, 
szew c Ju ljan G o lińsk i có rkę, ro ln ik S tan is ław B uczek 
có rkę, F ranc iszka C zarnecka có rkę n ieślubne, ko le ja rz 
S tan isław M adejew sk i syna, gazm istrz L eon D oede có rkę, 
starszy p rzód . P o l. P aństw . A n ton i P ankow iak syna, ro­
bo tn ik L eon G ajew sk i có rkę, ko le ja rz M aksym iljan M a- 
ras ińsk i syna, robo tn ik Józef M row ińsk i syna, ko le ja rz 
L eon S ch im m elp fenn ig có rkę, dz iecko p łc i m ęsk ie j zna­
lez ione, pom ocn ik rzeźn ick i B ron isław W ojnow sk i có rkę, 
robo tn ik A n ton i C zarneck i syna, ro ln ik  W ładysław O lech 
có rkę, szew c S tan iław S zyczew sk i syna, ko le ja rz Józef 
S zczodrow sk i syna, ro ln ik Józef K o łodz ie jsk i có rkę, ko­
le ja rz S tan is ław Z ie lińsk i có rkę, pośredn ik C yry l P aprock i 
syna, robo tn ik Jan W ięc ław sk i syna, bednarz B o lesław 
C iem ny syna, kow al K onrad M alinow sk i có rkę, ro ln ik  
A n ton i K o t syna, P oster. P o l. P aństw . Jan Z ie lińsk i có rkę, 
w łaśc ic ie l ho te lu T eodo r S w in iarsk i syna, stróż nocny 
F ranc iszek C zechow sk i syna, kup iec W acław G o łęb iew­
sk i có rkę, ro ln ik W ojc iech D re lich syna, ko le ja rz M icha ł 
U tke syna, robo tn ik Jan L isew sk i có rkę, robo tn ik B o le­
sław R acin iew sk i có rkę, ko le ja rz Ignacy K lonow sk i có rkę, 
szachm istrz L eon O rgack i có rkę, rzeźn ik S tan isław F a- 
f ińsk i syna, kup iec K az im ierz K ossak G łów czew sk i có r­
kę, ko leja rz S tan is ław Ż u ław sk i có rkę, ro ln ik L eon Ż e­
lazny syna, ro ln ik Jan K ubejka syna, szo fer Józef B o ja- 
now sk i syna, ro ln ik T om asz K alinow sk i b liźn ię ta syno­
w ie, robo tn ik B o lesław Ł ęgow sk i có rkę, oberżysta A l ­
fred G arb rech t syna, robo tn ik Józef O lew ińsk i có rkę, 
ro ln ik P io tr P y tanow sk i có rkę, ko le ja rz Jan K araszew sk i 
syna, ślusarz R om an Z ie lask iew icz có rkę, ro ln ik R om an 
W iśn iew sk i syna, robo tn ik N azar S zpaków syna, robo tn ik 
A n ton i C zu jkow sk i có rkę, den tysta S tan isław K le in có r­
kę, szew c W aw rzyn O rłow sk i syna, robo tn ik B o lesław 
L ew andow sk i syna, robo tn ik Józef M agdz ińsk i syna, ro l­
n ik F ryderyk K u ja th có rkę, l istonosz S tefan B iechanow - 
sk i syna, ko le ja rz W ładysław O ry lsk i,b liźn ię ta synow ie , 
rzeźn ik S tan is ław C elm er có rkę, ko le ja rz F ranciszek 
S zczybek syna, ro ln ik W ilhelm D ikau có rkę, sto larz F e­
l ik s F alkow sk i có rkę, zaw iadow ca stac ji M arc in F igursk i 
syna, szk larz S tan is ław G rabow sk i có rkę, robo tn ik ko le­
jow y Jan Jarosz có rkę, ro ln ik  Józef R zym kow sk i có rkę, 
m istrz k raw ieck i B ernard S ienn ick i syna, w dow a A n to­
n ina B łach syna, robo tn ik Jan O sm ańsk i syna, m urarz 
Jan Z dro jew sk i syna, robo tn ik Józef R asie lew sk i có rkę, 
ro ln ik W ładysław C hrobak syna, Z o fja O chn ik có rkę n ie­
ślubne, ro ln ik A dam K o łodz ie j syna, robo tn ik M aksym il­
jan W iśn iew sk i syna, ko le ja rz Józef K em p ińsk i có rkę.

Ś luby : hu tn ik Jakób P rzen iosło z P elag ją K uź­
m ińską, kup iec— k ierow n ik hu rtow n i Jan F ranciszek 
K tich ler z W alerją B rzoskow ską, ’ ro ln ik Józef G ąsio row - 
sk i z W ładysław ą O ry lską, robo tn ik F eliks A lo jzy  K ur  
z H eleną P aczkow ską, og rodn ik deko ra to r Józef R ydzyń - 
sk i z B ron is ław ą D ry jacką, cze ladn ik kom in iarsk i C ze­
sław W aw rzyn iec W ojnow sk? z M arją B o lesław ą K ryk - 
sów ną, ro ln ik S tan is ław K ostka G rund t z M artą W ern ike , 
nauczyc ie l B ernard B ato ra z L eokad ją C elm erów ną, w do­
w iec F ranc iszek S krzyn ieck i z A nną R ozw adow ską, nau­
czyc ie l Jan L iick  z H ildą A rlt, ro ln ik L eon D obrzeńsk i 
z P elag ją W iśn iew ską, u rzędn ik F ranc iszek Józef B orow­
sk i z Jan iną M arją P rzybyszew ską, strażn ik ce lny W ła­
dysław O rłow sk i z A nną C habrow ską, robo tn ik Ju ljan 
K rzyżanow sk i z W eron iką Z ie lińską, u rzędn ik ko le jow y 
W ilhe lm W eyrich z A nną W ilhe lm iną M uraw ską, ślusarz 
szo fer F ranc iszek L e ihsa z P elag ią K w iatkow ską, pom oc­
n ik szew sk i A do lf M ulle r z E llą G ertrudą M eier,

Z gony : A n ton i W rońsk i 93 la t, P au lina K oepke 
68 la t A nna M yślińska 67 la t, E duard P iekarek 74 la t, 
A ndrze j C zarsk i 77 la t. W ito ld S eku lsk i 4 dn i, H alina , 
Z o fja M adejew ska 2 i pó ł roku , Jan O lech 2 la ta , A n to­
n i P io trow sk i 83 la t, B ron is ław K am per 28 la t, F ranc i­
szek N ow ick i 64 la t, M arjanna B uczek 3 dn i, Józefa K o ­
w alska 74 la t, K atarzyna Ł abuda 80 la t, M arjan , Jan 
W ronkow sk i 1 i pó ł roku , K atarzyna G adz ia lskź 72 la t, 
K atarzyna, Jadw iga S ch im m elp fenn ig 4 godz iny 30 m in .

M arjanna S aw icka 59 la t, Jan W ładysław D zięc io łow sk i 
23 lą t, E lse D ickau 14 la t, Jadw iga M alinow ska pó ł godz., 
Z ygm un t, A lfons G o lińsk i 3 la ta , A nna H inz 83 la t, F ran­
c iszek B łach 27 la t, Jan C zechow sk i pó ł godz., M icha ł 
G arb rech t 80 la t. A nna A raszew sk i 59 la t, M ieczysław 
U tke pó ł godz., A uguste F eczeryn 84 la t, R om an K ali ­
now sk i 4 dn i, A nna Ł ukaszew ska 1 rok , F ryderyk W il ­
he lm G arb rech t 73 la t, K az im ierz M uchew icz 14 la t, S ta­
n is ław K o tkow sk i 10 m iesięcy , L u ise T orrs 74 la t, P au­
l ina S chenbach 70 la t, M ieczysław a S zto ff 5 la t, A leksan - 
derjT om czyk 2 la ta , E m il W olff  50 la t, A nna K osm alska 
76 la t, U rszu la G rabow ska 3 dn i, Józefa K am ińska 27 
la t, Z o fja G um ienna 29 la t, Ju ljan S łom czyńsk i 54 la t, 
B eno^Jagedo ra 69 la t, A n ton i S zpaków 2 m iesiące, A n ­
na H arbarth 74 la t, C ecy lja G o lusińska 28 la t, A n ton i 
W rońsk i 57 la t, W ik to rr ja B rzoste tv icz 25 la t, P aw eł 
S zte inert 84 la t, A dam C hrobak 2 godz iny , E lżb ie ta O ch­
n ik 2 dn i. U rząd S tanu C yw ilnego .

— Kościerzyna. W yjaśn ien ie zb rodn i „Z am ­
ku kaszubsk iego .) S w ego czasu na K aszubach 
duże po ruszen ie w yw o ła ł fak t nag łego zn ikn ięcia 
w ta jem n iczych oko licznośc iach m łodoc iane j, bo 
17 -le tn ie j uczen icy zak ładu N ajśw . M arji P anny 
A n ielsk . w  K ośc ierzyn ie, n ie jak ie j K rystyny C i­
sow sk ie j, k tó ra m ieszkając u o jczym a sw ego , p . 
R ozena, w łaśc ic ie la m ajątku ko ło K ościerzyny , 
w  t. zw . „Z am ku*kaszubsk im ", w ub . r. n iespo­
dz ian ie zn iknę ła . P o pew nym czasie w y łow ione 
zosts ły z jez io ra D ąbrow y zw łok i K rystyny C iso­
w sk ie j. W ładze po licy jne sądz iły p ierw o tn ie , że 
w chodz i tu ta j w  g rę ak t zb rodn i, m ianow ic ie bo­
w iem n ie jednok ro tn ie pode jrzen ie pod ad resem 
o jczym a p . Ignacego R ozena. O statn io p roku ra­
tu ra um orzy ła postępow an ie karne p rzec iw panu 
R ozenow i, uzna jąc go n iew innym . P ism o p ro 
ku ra tu ry stw ierdza, iż na podstaw ie o rzeczen ia 
sądow o-lekarsk iego zak ładu m edycyny sądow ej 
un iw ersty te tu w arszaw sk iego , ustalono fak t sa­
m obó jstw a.

— BydgOSŻCZ. (D w o je ludz i zm iażdżonych 
p rzez m aszyny .) W m ajątku O b iecanow o pod 
D om osław k iem zaszed ł trag iczny w ypadek 
śm ierc i. Z aję ty p rzy m łockarn i m ie jscow y kow al 
R ogalsk i, zb liżyw szy się p rzez n ieostrożność do 
pasa transm isy jnego , został p rzezeń po rw any 
i dozna ł w m gn ien iu oka zm iażdżen ia czaszk i. 
M łockarn ię natychm iast w strzym ano , jednak 
w sze lka pom oc okaza ła się bezsku teczna. R o­
ga lsk i w  k ilka chw il późn ie j zm arł, pozostaw ia jąc 
żonę i tro je n ie le tn ich dz iec i. A nalog iczny w y ­
padek zaszed ł w  L izow ie gdz ie pas zapędow y 
m łockarn i po rw ał za sukn ie służącą Z o fję F elic i- 
kow ską, k tó ra dozna ła tak c iężk ich ob rażeń , że 
w k ilka godz in późn ie j zm arła .

— Tczew. W ypadek z b ron ią m iał m iejsce 
gdz ie pew ien ch łop iec , m ając k ró tk i f lobert, p rze­
strze lił sob ie rękę.

BUCH T0WABZTSTV
— Wąbrzeźno. N astępna lekc ja śp iew u „L u tn i"  

odbędz ie się w e czw artek , *dn ia 19 o godz. 8 -m ej w ie­
czo rem w sa li p . K lim ka. U prasza się o p rzybyc ie 
w szystk ich cz łonków . Z arząd .

— Wąbrzeźno R oczne W alne Z ebran ie K o ła P odo­
f icerów R ezerw ow ych w W ąbrzeźn ie odbędz ie się w e 
w to rek , dn ia 17 styczn ia 1928 r. w ieczo rem o godz in ie 
8 -m ej w  ho te lu pod B iałym O rłem . P orządek ob rad: 
1 .-zaga jen ie i p rzyw itan ie de legata Z arządu O kręgu P o­
m orsk iego , 2 . odczy tan ie p ro toko łu z osta tn iego zeb ran ia , 
3 . sp raw ozdan ie skarbn ika z ba lu m askow ego , 4 . sp ra­
w ozdan ie Z arądu: a) p rezesa, b ) sek retarza , c) skarbn i­
ka , 5 . w ybór now ego m arsza łka , 6 . w ybór now ego zarzą 
du , 7 . sp raw ozdan ie de legata ze z jazdu de legatów w  T o­
run iu , 8 . re fera t de legata Z arządu O kręgu P om orsk iego , 
9 . w o lne g losy i w n iosk i, 10 . Z akończen ie . Z arząd .

— Wąbrzeźno. B aczność osadn icy pow ia tu w ąbrze­
sk iego ! W  p ią tek , dn ia 20 styczn ia o godz. 11 p rzed 
po łudn iem odbędz ie się zeb ran ie osadn ików ro lnych pow . 
w ąbrzesk iego w sa li p . K aczyńsk iego (D w ór W ąbrze­
sk i). Z e w zg lędu na w ażność sp raw , jak ie b ;dą om a­
w iane, up rasza się w szystk ich cz łonkó w o p rzybyc ie na 
zeb ran ie. P ow . Z arząd O sadn ików R o lnych .

— Wąbrzeźno. T ow . K ato l. C zeladz i R zem ieśln i­
cze j odbędz ie R oczne W alne Z ebran ie w n iedz ie lę 29 
styczn ia 1928 r. po n ieszpo rach w stare j sa lce .

Z arząd .

— Wąbrzeźno. W alne zeb ran ie O cho t. S traży Po­
żarne j odbędz ie się w e w to rek dn ia 17 . I . 28 r. o godz. 
7 w ieczo rem w ieczorem w  S trażn icy . P on iew aż są w aż­
ne sp raw y na po rządku dz iennem staw ien ie się cz łonków 
ak tyw nych kon ieczne. Z arząd

■otowtula giełdy płoddw roln. wPomuiu
N otow an ia o fic ja lne z dn ia 13 . 1 . 1928 .

100 kg . w ładunkach w agonow ych pary te t P oznań

Z y to 38 ,90 -39 ,90

P szen ica now a 46 ,00— 47 ,00

Jęczm ień b row . 39 ,50 -41 ,00

Jęczm ień zw . 33 ,00 -35 ,00

M ąka ży tn ia 70% z w ork . stan . 00 ,00 -55 ,75

M ąka ży tn ia 65% z w ork . stan . 00 ,00— 57 .25

M ąka pszeńna 65% z w ork . 66 ,50 -70 ,58

O w ies, n . 32 ,50 -34 ,25

O tręby ży tn ie 28 ,00 -29 ,00

O tręby pszenne 27 ,25 -28 ,25

R zepak 63 ,00— 70 ,00

G roch po lny 48 ,00— 53 .00

G roch V ic to ria 60 ,00 -82 ,00

Z iem iak i jada lne 0 ,00 -0 ,00

Z iem iak i fab ryczne 16? 0 ,00 -o ,o j>

S łom a p rasow ana 0 ,00 -0 ,0°

S iano lu źne 0 ,00 -0 ,00



B o sw iąm ie „S o ko la8 .QPONMLKJIHGFEDCBA
W arszawa. W  jednym z ostatnich num erów 

„K urjera Pozn.” czytam y: Z K rakowa donoszą, 
że w środę po południu do gm achu „Sokoła" w  
ókaw m ie pod K rakow em przybyła policja i z po­
lecenia w ojew ody krakowskiego dokonała opie­
czętow ania lokalu i rozw iązania towarzystw a. 
Zarządcą m asy m ajątkow ej po „Sokole" został 
m ianow any burm istrz Skaw iny, Ludw ikowski, 
w ykluczony z „Sokoła” w roku ubiegłym za a- 
w antury. Ludw ikow ski jest zięciem p. Schustra, 
prezesa Skaw ińskiego „Strzelca", który m a w iel­
ki apetyt na salę „dokoła" i gorąco zabiega o 
kredyty na zakupienie całego gm achu.

D va| sekre tarze sad o w i za  76 zł. u san kejo - 
n o w ali „zastw stw o “ w  o d siad yvan ta  

kary w ie iiea ia .
S aasacy jn a afera P iz ia P ie li ó raz  

P o dczask ieg o i R ein h old a .

W yrokiem sądu okręgow ego w Łodzi,

sza instancja zredukowała m u tę karę do 3 m ie­
sięcy. Poniew aż Piź uw ażał 3 m iesięczne zer­
w anie kontaktu ze sw ym zaw odem za przeszko­
dę w dalszej karjerze złodziejskiej, za 50 dola­
rów w ynajął sw ego kolegę rzeszow skiego W oj­
ciecha Pielę, który podjął się odsiedzieć za nie­
go karę. Po „spisaniu" odpow iedniej um ow y, 
Piela w yjechał do Łodzi i tu przedstaw iw szy 
sw ój „ interes" sekretarzow i sądu Zdzisławow i 
Podczaskiem u, za 75 zł uzyskał pozw olenie na 
odsiedzenie kary 3-m iesięcznego w ięzienia za 
Pizia. D rugi „ interes" Pieli doszedł do skutku 
za cichą zgodą drugiego sekretarza sądu, M aksa 
Reinholda. „Zastępstwo" w krym inale nie w y­
szłoby na jaw , gdyby Piź, w czasie rzekom ego 
odsiadyw ania sw ej kary nie w siąkł do rzeszow­
skiej paki, po nieudałej w ypraw ie złodziejskiej. 
Policja rzeszow ska, trzym ając Pizia w ulu w  pierw­
szej chw ili sądziła, że uciekł on z w ięzienia w  
Łodzi. W krótce jednak cała spraw a z „zastęp­
stwem " w yszła na jaw , skutk iem czego obydw aj 
sekretarze sądow i sądu łódzkiego podzielili los 
Pizia i Pieli.

P n en js i B ad jtteehn lłn iy .
Rozw ijający się w szybkiem tem pie nasz 

przem ysł radiotechniczny in teresuje się żyw o Po­
w szechną W ystaw ą K rajow ą. Zrzeszenie Przed­
siębiorstw Radiotechnicznych w W arszaw ie, ja­
ko organizacja centralna tej gałęzi przem ysłu, 
zgłosiło sw ój udział w W ystaw ie i czyni odpo­
w iednie przygotow ania w porozum ieniu z Pol­
akiem Zw . Przedsiębiorstw Elektrotechnicznych.

Elektryczność i radjo na P. W . K . znajdą 
siedzibę w W ieży G órnośląskiej, skąd prom ienio­
w ać będą na cały teren w ystaw ow y fale dźw ię­
ków i św iatła. W ieczorna ilum inacja W ieży bę­
dzie efektow ną atrakcją W ystaw y.

C zyta jc ie i ro zp o iaszecliiiia jc ic  

„G Ł O S  W Ą B R Z E S K I"!

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego'1 (B . Szczuka 
W ąbrzeźno. Redaktor odpow iedzialny Bolesław Szezuka 
W ąbrzeźno. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iade

W yrokiem sądu okręgow ego w Łodzi, zło­
dziej rzeszow ski, A ndrzej Piź, skazany został 
na rok w ięzienia za popełnione kradzieże. W yź-

H O TEL „D M  H IM

D o b rze o g rzan e p o ko je zaw sze  

d o d ysp o zyc ji.

w l. Jan K aczyń sk i

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu dnia 14 bm . opatrzony kilkakrotnie Sakram entam i św . m ój 

drogi m ąż, nasz nigdy niezapom niany ojciec, syn, brat i szw agier śp.

Franciszek Reim ann
em erytow any kierow nik szkoły

przeżyw szy lat 57, o czem donosi w ciężkim sm utku pogrążona

R o d zin a

Pogrzeb odbędzie się w  środę, dnia 18 stycznia 1928 r. o godzinie 10 przed południem z dom u żałoby ul. K ościuszki 7. 
O sobnych zaw iadom ień nie w ysyła się.

Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu

śp.

U  Heih i 
em eryt, kierownik szkoły, 

przeżywszy lat 57.

W  zm arłym traci Stow arzyszenie dziel­
nego i łubianego w spółpracow nika, któreg 
na zaw sze zachow a w pam ięci

K o ło W ąb rzeźn o .
W ąb rzeźn o , dnia 14 stycznia 1928.

P o d zięko w an ie  I
W szystk im  ̂tym , którzy oddali osta­

tn ią przysługę naszem u drogiem u sy­
now i śp.

Janow i Q ardzielew skiem u 
a przedew szystk iem Przew ielebnem u 
D uchow ieństw u, delegacji z Stow . K at. 
M łodzieży Żeńskiej, Stow. K at. M łodzie­
ży M ęskiej, Stow. D zieła D ziecięctw a 
Jezus, oraz w szystk im krew nym i zna­
jom ym jakoteź za w yrażone nam w spół­
czucia składam y na tej drodze najser­
deczniejsze

B Ó G Z A P Ł A Ć
ro d zin a

PO LECA

smaczne obiady
SPECJA LN OŚĆ

co d zien n ie flak i i n o g i

WIELKI WYBÓR A ŁA KART

F ab ryka P eP eG e
p o szu ku je o d zaraz

K u p u ję ! 
su ro w e skó rki 

jak ; 
w ydry, lisy,ku­
ny, tchórze, 

koty, królik i,  
ow ce i  jagnięta

do w lanej potrzeby kuśnierskiej

F . K lim aszia ^ liru źn i T ele fo n  n r. 11 .

llDm Ifflita sss

M am now y nic nie­
używ any 

3 lam p ko w y  

R ad jo -ap ara t 
z g ło śnik iem  

i ko m p le tn em  
u rząd zen iem  
an ten o w em  

tanio na sprzedaż. 

G dzie w skaże skład 
kolonjalny 

ul. Pom orska 1.

dla majstra francuza
Z g ło szen ia p rzy jm u je  b iu ro fab ryk i 

w  W ąb rzeźn ie

... _ . najw ięcej_
jącem uza natychm iastow ą zapłatę gotów 
ką u p. N iezgody w Łopatkach

3 tu czn ik i
G ló w cze^sk ij K om ornik sądow y w  W ąbrzeźnie
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